
■'HL-KER JER WARSZAWSKI
D- 28. K w ie tn ia .—  Rok 1851. 7 1 5  1 1  9  Ju tro ’ Śgo Piotra Męcz:.

Poniedziałek. y f a  1 I A >

-

Ju tro ,  z powodu rocznicy Urodzin J. C. W.Wielkiego 
Xięcia C e s a r z e w i c z a  A l e x a n d r a  M i k o ł a j e w i c z a  N a 
s t ę p c y  T r o n u ,  Nabożeństwa po Kościołach i inne cere- 
m o n j e ,  jak zwykle w dni galowe Igo rzędu.

Wczoraj w Kościele X X . Bernardynów , Amatoro- 
wie i Artyści wykonali w czasie Summy, Mszę LILCm 
Józeta Damsego; Graduale (Die HofFnung) J .  R ossi
niego, i OfFertorium Strejb ingera . j f :

Główna Kassa Oszczędności. —  W  tygojjziiu upły- 
nionym do dnia i5/*t Kwietnia r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 41, na które, tudzież na dawniejsze, 
w ’253 wnioskach, złożono rs. 4,968 k. 15 (zł. 33,121). 
Na żądanie 58 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bież: rs. 5 kop. 93,) r s . 2,423 kop. 50  (zł. 16,156 
gr. 20), i u m o rz o n o  xiążeczek oszczędności 14. Przeto 
Uczestników 6,460, posiada kapitał rs. 248,841 k . 8 5 1/* 
zł. 1.658,945 gr. 21.)

JW . Xiądz Biskup H r -.Łubieński, wyjechaUdo Wło
cławka. y ł i  ^

Xiądz Benjam in, Ex-Prow incja ł XX. kapucynów , 
wyjechał do Lędu, gdzie jak wiadomo urządza się Ko 
ściół dla Zakonu XX. Kapucynów.

JW . Marja Kawelin , Wdowa po Jenerale Piechoty 
Kawelinie , Członku Rady Państwa, przybyła do War- 
gzowy r Petersburga, i wczoraj wyjechała w dalszą 
drogę do Wiednia.

Wczoraj o godz: 4tej rano, rozstał się z tym światem 
t  powszechnym żalem, ś. p. JW . Rz: Rad: St: Paweł 
Gawryłow, Członek Kontrolli Państwa, i Kawaler O r
derów: Śgo W ł o d z i m i e r z a  IHej, Śtej A n n y  Ilej klassy 
i  K oroną i Znaku Nieskazitelnej Służby za lat X X XV. 
Zmarły pozostawia pogrążonych w smutku Żonę i 
Dzieci.

Dnia 30go b. m. to jest we Środę, jako w rocznicę 
śmierci ś. p. Lkarola Kwiatkowskiego , Mecenasa i O broń 
cy przy Warsz: Dep: Senatu Rządzącego, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo, w Kościele XX. Karmelitów  na 
Rrako:-Przedm:, o godz: lOtej rano; na które, s tro ska
na Żona wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych, P rzy ja
ciół i żnajomych.

Józef O staszewski, Obywatel Gub: Płockiej,  po dłu
giej i ciężkiej chorob ie ,  przeżywszy lat 50  wieku, zszedł 
z tego świata w d. 25  b. m. Pozostała Żona wraz z F a 
milią, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na 
exportację zwłok, ju tro  w mieście Zakroczym iu  odbyć 
się mającą.

Dnia 13 b. m. wielu z członków zebrania Rolnikow 
fra n cu zk ich ,udało się do La Celle-Saint-Cloud, aby zba
dać prace osuszania gruntów za pomocą ru r ,  wykony
wane z zlecenia P. Pescatore, pod kierunkiem P. Gar- 
reau  Członka Rady Jeneralnej Departamentu Sekwany  
i Marny, k tóry w r. z. na konkursie w W ersalu  ozdo

biony został medaletn zlotym , za wprowadzenie do 
Francji, angielskiej maszyny do robienia ru r  glinianych. 
P. Pescatore używający w najlepszy i najszlachetniej
szy sposób znakomitego mienia, miał sposobność oka
zania Członkom towarzystwa, rozmaite prace tyczące 
się osuszania, i z nadzwyczajną uprzejmością i goto
wością udzielał wszelkich żądanych objaśnień. Naj
prostsze urządzenie ułatwia przejście wilgoci i zape
wnia o dokładności zniwelowania. Podając wiadomość 
o tym wypadku tyle ważnym dla naszych Ziemian, a 
u nas prawie wcale nieznanym, zarazem zwracamy uw a
gę, że na placu Ujazdowskim  w Warszawie, obecnie 
przedsięwziętą jest tego rodzaju praca, według najno 
wszych i najlepszych zasad, z polecenia i pod zwierz 
chnirn nadzorem JW . Jenerała-Adjutanta Schilder, 
Naczelnika Inżeriierji, a lak zaszczytnie znanego z ro z 
maitych prac i przedsięwzięć, wtlziedzinie nauk %i wy
nalazków. Sądziemy, że nietylko interesowani Gospo
darzę, ale i Publiczność nasza będzie korzystać z tej 
sposobności obznajmienia się z tego rodzaju robotą. 
Co do skutków jakie w rolnictwie poaoSfiFosuszenie 
gruntów  przynieść może, Anglja  służy już za wzór, że 
od czasu zaprowadzenia tego ^ulepszenia w gospodar
stwie, potroiły się dawne zbiory.

Donieśliśmy już o otwarciu Sw Biało-Cerkwi, fabryki 
machin rolniczych, P. Sta: Lilpop z W arszawy. Oprócz 
wszelkich machin rolniczych i przemysłowych, fabryka 
ta wykonywa na miejscu wszelkie odlewy z mosiądzu 
żółtego, czerwonego i białego. Odlewy zaś żelazne do 
budowy machin potrzebne, sprowadza w znacznych par- 
tjach z W arszawy, które kilka razy do roku spławiane 
są do Kijowa, lub też lądem prowadzone w pros t do 
Biało-Cerkwi. Kantor fabryki corocznie na czas t rw a
nia kontraktów Kijowskich, tamże przenoszonym bę
dzie.

Wczoraj nadesłano do Redakcji K urjera  ze w si Ga- 
lominy  Gub: Płockiej, zrośnięte ja g n ię  (wypchane), 
czyli dwa jagnięta a jed n e j głowie, a ośm iu nogach. 
Osobliwość ta, tylko przez dni kilka zostanie w Re
dakcji, dla okazania jej ciekawym, albowiem w celu 
zachowania jej od zniszczenia, jagn ię  to odesłane zo
stanie W. Dyrektorowi Gabinetów tutejszych. Przy tej 
sposobności nadmieniamy także, iż we wsi Łańcucho- 
wie Gub: Lubelskiej, urodziło się w tych czasach cielę 
bez oczu, tak dalece, że nawet znaku żadnego nie miało 
w miejscu, gdzie takowe zwykły się znajdować. Przy 
tem chodziło w tył, i żyło tylko dni trzy. (Gabinet Zoo
logiczny  tutejszy, posiada także różne osobliwości tego 
rodzaju).

Skoro tylko młódź ludowa, ujrzała wczoraj kapelu
sze na słupach, na placu K rasińskich, pokusiła się zno
wu o zdjęcie takowych wraz z całym dodatkiem, w o- 
bec licznie zebranego tłum u, i odgłosu muzyki. Między
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innemi, puszczanami przez mędrszych i doświadczeń-  
szych na pierwsze forpoczty, to jest dla obtarcia my
dła, zjawili się niebawem i dwaj zapaśnicy: Jan W in
centy P aśn ik , pogromca zeszło-niedzielnych w spółza
wodników i rodzony brat jego Antoni (mularczyk).
I pięli się gracko i zapalczywie na szczyt wysokości,  
wysypując sobie ślizką drogę gipsem , a tłumy ludu po
zierając w górę, dzieliły z niemi wszystkie wrażenia to 
wznoszenia się, to obsuwania. Był to czysty obraz tego  
świata BOŻEGO, na którym także wita nas ap lau z , gdy 
kogo w górę wynosi fortuna, a śmiech w ślad idzie, kiedy 
się nagle pośliznie noga. Owoż w pośród filozoficzno- 
akrobatycznych  spostrzeżeń, po różnych a do tego m y
dlanych  kolejach losu, już niewypłynęli, a wdrapali się 
na szczyt dwaj zwycięzcy, a raczej za p a śn icy , bo W in 
centy i Antoni bracia P aśn icy . Swoją znowu drogą' 
szła zabawa na dole, gdzie pomimo niziny, wszystko* 
podobnież p ięło  się w górę, bo po młynach djabelskich  
i huśtawkacłjjJudzie; po szopach akrobaci;  a po bufe
tach P istorjuszP i.Jedne tylko karuzele  niby kręciły się 
w koło, a i tu przecież zawzięci rycerze, sięgali w górę  
ostrzem po kółka! Najwyżej jednak, bo po nad w szy 
stkich, niewyłączając.nawetszczytu s łup ów , w zniosły się 
puszczone przed w ie c ło m n  balony , i oparły się aż w o- 
błokach. zniknąwszy nam z oczu,. Ta więc górom ąnja  
t r w a l i  przez dzień cały, i dopiero o zmierzchu wszyscy  
się potmSfłł-sySf^rtiowi Newtona, czyli ciężeniu do ziemi, 
bo natura zawsze swych praw się domaga. Przez dziś 
i przez jutro zabawy te jeszcze trwać będą. Nie m oże
my pominąć wzmianki o S krzeczkow sk im , tym boha
terze zeszłorocznych igW.ysk, który spóźniwszy się nie
co, z żalem spoglądał jak nowi jego współzawodnicy,  
oba zdobywali słupy.

Magazyn P .M alhiasa Cohn przy uli: Miodowej, w do
mu W go D aniel, wprost Kościoła X X .  Kapucynów , w y 
przedzając zwykłe transporta jarmarczne, zaopatrzył się 
już teraz wprost z celniejszych fabryk zagranicznych, 
w rozliczne artykuły mody pory obecnej, mianowicie  
otrzymał arcy-gustowne m ousseliny  w rozmaitych ko
lorach i żakn o ty  do tualety damskiej, oraz świeże p ik i  
na kamizelki. Oprócz powyższych nowości,  nadeszły  
do tegoż magazynu yr& w& iwe an gielsk ie  dyw an y  dopa
sow ane do salonów i przed łóżka; jakoteż w sztukach  
na łokcie  do całkowitego pokrycia najprzestronniej
szych nawet lokali; wszystkie zaś są podług najśwież
szego smaku, to jest strzyżon e , i po cenach umiarko
wanych.

Po całodziennej parności. około  4tej po południu  
w Sobotę, lunę i deszcz obfity, połączony z grzmotami  
i błyskawicami. Nawet piorun uderzył w okolicy W ar
sza w y ,  ale jak zdaje się, nieszkodliwie. T o  sp o w o d o
wało , żywy wzrost roślin; jakoż zieloność w ogrodach  
rozwinęła się znacznie. Już nawet i lip y  okrywają się  
l iściami. Tym czasem  wczoraj znacznie oziębiona tem
peratura, popsuła szyki miłym W arszaw iankom , które  
pragnęły wystąpić na spacerach v /S ask im  O grodzie  i 
dalej w ubiorach mód nowych.

Nakładem Xięgarni Ig: Ktukowskiego, vrysie&\ z dru
ku tom 3ci W ykładu  począ tków  H isto rji N aturalnej,

dla użytku szkolnego, który stanowi Zoologję ozdobio
ną 451 drzeworytami, przez M ilne-E dwards, Członka  
Instytutu, Professora w Muzeum Historji Naturalnej i 
w Wydziale Umiejętności w P a ryżu  i t. d.; przelłóma-  
czył na polskie Antoni W aga. Cena rs. 3 k .6 0 .

I wczoraj jeszcze jako w N iedzielę Przew odnią, dzie
lono się po niektórych domach św ięconem  jajkiem,  
w czasie czego stare bo zeszło-niedzielne baby, p la c k i, 
i t. d., ustąpiły miejsce nowej generacji wyszłej z pieca 
onegdaj. Niespracowane rączki Gospodyń, popisały się  
również, udało się ciasto, i można powiedzieć, że rok  
ten bardzo szczęśliwy na babki.

Lunatyczka, to dzieło w które B ellin i w lał tyle har- 
monji.i duszy, a którego powodzenie było tak świetne i 
tyle czasu przetrwało, wczoraj po długiej przerwie, to 
jest po latach blisko sześc iu , zostało przedstawione na 
scenie W ielkiego Teatru. Panna Holtosy odegrała g łó 
wną rolę̂ T z talentem, którego jej nikt zaprzeczyć nie  
może; to też nie będziemy rozbierać ani jej gry ani śp ie 
wu, mcząc na wrażenia jakie na Słuchaczach sprawiła;  
ale niepodobna nie oddać najsumienniejszej spraw iedli
wości Panu Szczepkow skiem u. Artysta ten umiał w tej 
czułej roli tak zmodyfikować sw oj g ło s  obszernej sk a 
li, tyle go uczynić giętkim i rzewnym, że Publiczność  
s z c z o c i e  obsypywała go oklaskami, i zaszczyciła tak 
Pannę Ho/losy, jako i P. Szczepkow skiego  7-krotnem  
przywołarfiem. Przywołani oraz, Panna R ein ste jn  i , 
P. Troschel 2-kroć.

Poczciwy Icek, jeden z rzędu tych, co wziąwszy cały  
dobytek pod pachę, szukają w handlu i przemyśle chle- 
ba, zabrawszy razu pewnego cybuchy, wszedł nie w ie
dząc o tern do takiego domu, który właśnie z powodu  
zagrażania upadkiem, przeznaczony został na zamknię
cie, a następnie na rozrzucenie. I gdy tak Icuś  szczęśli
wie sobie po pustkowiu plądruje,szukając koniecznie a- 
matora cybucha, tym czasem zesłana władza policyjna,za
myka ów dom i pieczętuje, a z domem pieczętuje i loka .
Z tąd to powstał tytuł i przedmiot wczorajszego monodra
mu, Icek zap ieczętow any, przedstawionego p oraź  pier
wszy w Teatrze Rozmaitości, a napisanego przez P .  Ła- 
dnow skiego, Artystę jednej z trupp prowincjonalnych i 
Autora znanego już na scenie naszej i pełnego zalet m on o 
dramu, P a n S te fa n z Pokucia. Kłopoty w jakich znajduje  
się Icek, widząc swoje zamknięcie, stanowią treść tej 
farsy pełnej koraiczności oraz dowcipu, który odbija 
się, już to w samej prozie, już w śpiewkach rozpaczające
go Icka. V. Ł a d n o w sk inapisał tę sztukę dla siebie, i o  ile  
sobie przypomnieć możemy, grał ją nawet w Łow iczu .
Lecz jeżeli P. Ładnnw ski, jako Autor i jako Aktor w y
wiązał się w zupełności z zadania, niemniejszą także po
ło ż y ł  zasługę i P. Skom orowski, który pojąwszy myśl  
Autora, z całym talentem rozw inął ją  wczoraj na s ce 
nie naszej, i wszystkiego dopełnił,  czego tylko w arun
ki, tej dowcipnej farsy wymagały. Nieszczędziła też P u 
bliczność oklasków, a szczególniej przy wykonaniu nie
których śpiewek, i po ukończeniu przywołała go  4-kroć.
P o  ukończeniu zaś Komedji P rzebudzen ie s ię  lica, przy
wołani Wszyscy, a oddzielnie: Pani M azurowska, Pan- <* 
na Ciemska  2, P P . Ż ółkow sk i 4  i Sto/pe  2-kroć.
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Wczoraj przy otwarciu Ogródka w domu Nr 411 na 
Krako:-Przedmieściu, dały się słyszeć Panuy Hubert- 
tka ł. Ogródek ten utrzymywany był przez P. Ktopfcrt, 
a dziś z rów ną  starannością urządził go P. Wedel.

Od wczoraj Bracia Ticner ponowili znowu przedsta
wienia mikroskopu, które codziennie aż do włącznie 
Piątku, od godziny 5ej do 6ej z południa trwać będą.

A n g l i a . —  Królowa przepędzi kilka tygodni w lecie 
r. b. w Dunrobin-Castle, własności Xięcia Sutherland, 
o 1,200 mil ang: od Londynu. Zamek ten, jeden z naj
znakomitszych pomników architektury w Anglji, leży 
w najpiękniejszem położeniu; Xiążę właściciel, spo
dziewając się przybycia Królowej, od lat 5ciu zajmował 
się jego przyozdobieniem.— Sunday- Times zaprzecza 
pogłosce, że Królowa jest przy nadzie i.—  Sun  ogła
sza katalog alfabetyczny wystawy. Ciąg do litery C, za
jął sześć kolumn tego dziennika drobnym d ru k ie m .— 
Jak, w A nglji nic nie ulega zmianom, niech i to będzie 
dowodem,źe szkoła zwana Christ-H o sp ita ls  Londynie, 
założona w wieku XVI przez Króla Edwarda VI, dotąd 
rządzoną jest tą samą ustawą, jaką jej nadał założyciel; 
nawet ubiór wychowańców zachowany jest ten sam, ja 
ki był w XVItym wieku. Instytutten liczy 1500uczniów 
pobierających naukę bezpłatnie; Lord Mayor Londynu 
jest jego Opiekunem. Co rok w drugi dzień Wielkiej- 
nocy, wszyscy uczniowie idą razem winszować sw e
mu Opiekunowi. Każdej Niedzieli publiczność ma p ra 
wo przypatrywać się kolacji uczniów. W instytucie tym 
jest kilka stypendjów prywatnych; między inpemi posiada 
jedno stypendjum Redakcja gazety londyńskiej Times. 
—  Dom podrzutków w Londynie, fundowany był przez 
Kapitana Tomasza Coram. (W W arszawie takiż zakład 
fundował Xiądz Bodouin, Missjonarz, wsparty ho jno
ścią mieszkańców kraju tutejszego). Wspomniony zakład 
L o n d y ń s k i ,  rządzi się dosyć osobliwemi rozporządze
niami. A najprzód, nie przyjmuje podrzutków , ani 
dzieci młodszych od roku. Aby być przyjętym, trzeba 
być przyniesionym przez własną matkę, która winna 
udowodnić, że jest dobrego prowadzenia się, i że nie ma 
za co wychować dziecka. W m. z. dom ten liczył 500 
wychowańców. Sławny kompozytor Handel, był je 
dnym z dobroczyńców tego zakładu, podarował mu pię
kny organ, i sam grywał na nim często swoje oratorjum 
M essiasz. Na pamiątkę Handla, co rok też wykonywa
j ą  na tych organach to arcy-dzieło muzyki religijnej.

A d s t r j a .  W iedeń2lgo kw ie tn ia .—  Z Try es tu  dono
szą, że stan zdrowia Arcy-Xięcia M axymiljana, brata 
Cesarza, budzi nie małą obawę—  Hanower przedsta
wił projekt pośrednictwa pomiędzy P rusam i i Au- 
s tr ją .— Budowa arsenału przy belwederze, już do p o 
łowy jest ukończoną. — Zaprzeczono pogłosce, że ga
binet zajmuje się projektem o gwardji na ro d o w e j .—  
Z Ottosacz donoszą, że Skander-Beg  w 1400 ludzi ob- 
saczył ostatnie schronienie bosnijskich  powstańców, 
®ihacz; on sam jest renegatem, z Galicji rodem, i ma 
ty k o  renegatów przy sobie; sądzą, że Bihacz wkrótce 
C ię ty m  zostanie. —  Xiążę Sohwarzenberg  nie małe 
^Wady spotyka w stronnictwie dworskiem Arcy-Xżny 

Jfji.

F r a n c j a . Paryż 23go Kwietnia .—  Z B reslu  wy
słano okręt H enryk I V do Lizbony; z Strasburga  dono
szą, że jeden z tamecznych pułków otrzymał rozkaz ru 
szenia natychmiast do Lyonu; Jenerał Castellane uor- 
ganizował ruchome bataljony w swej dywizji wojsko
wej, ponieważ zbyt częste zamieszki po wioskach zm u
szają go do tego k roku .—  Raporta z okręgów fabry
cznych w Alzacji brzmią bardzo smutno; mnóstwo ro
botników musiano uwolnić.—  Wielka liczba alzatczy- 
ków podała się o paszporta do Londynu . —  W wielu 
departamentach południa i wschodu, oficerowie wszy
scy gwardji naro: podali się do dymisji; nie uważają bo 
wiem prawa przechodniego za obowiązujące.— W po
lityce cisza zupełna; izba jeszcze się nie zebrała; dzien
niki są zapełnione tylko mniej znaczącemi uwagami o 
stanowisku stronnictw .— Klęska poniesiona przez kor
pus francuzk i w Kaby/ji była mało-znacząeą.—  z  Ma- 
rokko donoszą, że rząd tameczny, nie mogąc z powodu 
nędzy ściągnąć podatków, ucieka się do konfiskat, i 
w nich nateraz główne źródło zasobów znajduje.—  H r.  
Chambord w Wenecji choruje na grypę. — Starania 
Prefekta policji co do sprzedaży mięsa przez licytację, 
bardzo pomyślne dotąd wydają skutki .— Reprezentant 
Corali, brat baletmistrza tegoż nazwiska, um arł tu na 
cholerę.

H i s z p a n j a . — Espartero  przyją ł prezydencję Rom- 
misji progresistowskiej wyborczej.—  W Wielki C z w a r 
tek Królowa Izabella  umyła nogi sześciu ubogim; o g o 
dzinie zaś 4tej, wraz z całym dworem odbyła pielgrzym
kę do siedmiu stacji; wróciła do zamku koło godziny 
Otej. Ulice były pełne ludzi; Madryt przedstawiał wi
dok bardzo pobożny. —  Z Portuga/ji nic nowego nie 
otrzymano.

N i e m c y . — R otszyld  przystał na udzielenie 1 tniljo- 
na talarów pożyczki rządowi heskiem u, pod w arun
kiem, że tę pożyczkę izby zatwierdzą.—  Z powodu mia
nowania deputatów przez Króla D uńskiego  do ułoże
nia ustawy, Hr: Rewentlow  podał się do dymisji. —  
Pułk austrjacki stojący w R endsburgu, i  powodu zbyt 
licznych dezercji, został cofnięty.

P r u s y . —  Prace obu izb m a j ą  tak przyspieszyć, by 
wszystkie podane projekta załatwiono do 15 Maja. —  
Do tej pory nie mianowano jeszcze Pełnomocnika do 
bundestagu.—  W ‘bundestagu, państwa turyngskie , po 
pierać postanowiły Prusy.

W ł o c h y . —  W Turynie b. Minister Siccardi, został 
mianowany W ice-PrezesemSądu apelacyjnego.—  K ró l 
S a rd yń sk i w Wielki Czwartek odbył cereraoriję mycia 
nóg 12 ubogim, i każdemu dał ja łmużny 100 fr. —  Mó
wią o związku pomiędzy Neapolem, Toskanją , Parmą  i 
Rzym em , którego głową ma być P a p i e ż , a  wykonawcą 
Neapol. —  W Civita- Vecchia ogłoszono postanowie
nie, że w święta nie wolno na ląd wyładowywać żadnych 
towarów.

R o z m a i t o ś c i . —  Spekulant angielski, zamówił w fa
bryce P. Gandilot w P aryżu , ogromny hotel składany 
z żelaza, który ma wyprawić do Londynu, i umieścic 
w bliskości lokalu wystawy, dla wygody przybywają
cych podróżnych. Hotel ten będzie miał 190 umeblo-
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•wartych pokoi, salę jadalną na 200 osób, biura, ku 
chnie, pralnie, wanny, i t . d .— W Londynie  podziwiają 
ogromnego kota. Wygląda on jak tygrys. Waży 26 
funtów; ma długości 37 cali od nosa do końca ogona, 
gruby jest cali 27 , a wysoki 12! — W Edinburgu  z ła
pano śledzia, w którym po rozpłataniu, znaleziono fi
gurkę, wyobrażającą dziecko siedzące, które czyta xiąż- 
kę. F igurka ta nader pięknej roboty, jest z jakiejś krze
mionkowej substancji, i trzyma wymiaru około cal 
kwadratowy. Domyślają się, że była połknięta przez 
śledzia w zatoce Weneckiej, lub może przy ujściu Ty- 
bru. —  W A nglji robione są teraz szory, bez użycia 
sprzączek.— Słynny torreador Montes, rozstałsię z tym 
światem; przyczyną jego śmierci, miało być zbyteczne 
przywiązanie do butelki.— » Wiele jest godzin w dniu?” 
zapytał bakałarz ucznia. --Trzydzieści jeden” , odrzekł 
tenże. »A to jakim sposobem?” »PrzedBożKM Narodzę 
niem miał 24 , ale teraz przecie 7 godzin mu przybyło.”

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
Batow ski Stan: Oby: z Moniatycz nr 634; Czyżewski Sewe: A rty : 

D ram : z Żytom ierza n r626; Chwalibogowie Józ: i Kar: Rzecz: Rad
cy  S tanu z Lublina; Mniewski Fel: Oby: z Kutna nr 570; Pęlkow ski 
M aurycy Naczcl: z P o łaz ian r1 3 3 7 ; T rębicka Mar ja Oby: z Gub:Gro
dzieńskiej n r  634; .W yleżyński W ład: O by:z Brześcia Lit: n r634 .

Hryjechali-. Borkowski Klemens Oby: do Radomia; Cieszkowski 
K rysz: Ob: do Ciechanowa; Frołow  Jene:- Major do Brześcia Lit:; de 
F leu ry  Ludw: Eugeniusz Oby: do P aryża; Ossoliński W ikt: Hr. do 

’ Gub- Grodzieńskiej; Zenopolska Teofila Art: Dram: do Krakow a.
DONIESIENIA.

Dnia 22 b. m. zginął HBKYŻYK zlo ty , składający  s ą  
z  l i t u  brylantńw  średniej wielkości, na kótcczku wysadzancm  
brylancikam i, w raz  z łańcuszkiem  W eneckim, ze z ło tą  spinką. 
U prasza się zatem PP . Jubilerów , ażeby raczyli zw rócić uwagę 
p rz y  nabyw aniu tej drogocennej pamiątki; a w  razie w ykrycia , 
o odesłanie je j do D rukarni K urjera , za nagrodą rsr. 6.

DOM drew niany, z dwoma Ogrodami frnktow e- 
mi i w arzyw nem i, narożnie p rzy  ulicy Nowolipki 
i W olność pod N r 2393 położony, w  każdym cza
sie, bez pośrednictw a faktorów , do sprzedania. 

W iadom ość ua m iejscu.
M A C w IB Ł  kręcony, w raz  z kamieniami, mało używ any, pod 

N r  2436 p rzy  ulicy Nowolipie, dla braku miejsca, je s t  do sprze
dania. W iadomość u Gospodarza domu.

Do Magazynu Strojów  i Sukien Damskich, M. F a jst, przy  u- 
licy  Krako:-Przedm :, w prost Dobroczynności pod N r 436, potrze
bne są  PANNY uzdatnione do Kapotek i Sukien, za  dobrem w y 
nagrodzeniem.

NASION K W IA TO W Y CH , które zasiew ają się w  pierw szej 
połowie Maja, w prost do gruntu na rab a ty , dostać można w sk ła 
dzie Nasion D ra Fr: Betzhold, przy  ulicy Senatorskiej Nr 471, o- 
bok R esursy: 25 gatunków  kop: 75; 50 gatuu: rsr. 1 /4 ;  i 100 ga
tunków  rs. 2 k. 70; Cebule i Bulby anemonów i ranunkulów  dubelto
w ych , kopa rs. l*/a; Nasion kw iatow ych w 60 gatunkach pomie
szanych, łu t  ko- 22’/ j .

OSOBA uzdam iona do kroju Sukien damskich, życzy przy jąć  
miejsce w  Magazynie lub w  domu pryw atnym . W iadomość przy 
u licy  Zielnej pod Nr 1428 w  domu Piotrow skiego, u Państw a 
Szląszkiew icz.

Kommissarz Policji Admin: C y rk :9  i 10 M. W arszaw y .—  W  sku
tek  odebranej rezolucji od JW . Prezesa T ry: Cyw: Gub: W arszaw 
sk ie j, z d. 2 /14  Kwietnia r. b. Nro 2088, oraz ua żądanie SSrów , 
podaje  do powszechnej wiadomości, iż w d. 18 /30  t. m. o godz: 10 
Z rana, pod Nr 1245 a, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licy 
tację. pozostałości po ś. p. Bonawenturze Zielińskim, która się sk ła 
da z Precyozów , S reb ra , Garderoby, Bielizny i t. p.—  J. W innicki.

Z a pośrednictwem podpisanego, jako  Reprezentanta Domu Hah- 
dlowego W I L H E L M ,  F R A N T Z ,  L U D W I K  C L I C Q U O T  
w  Reims, sprowadzaue było dotąd z tego domu W ino Szampań
skie pod firmą i z pieczątką na korku:
FRANT* CLICQUOT e t  C oim p: REIM8.

Na powództwo W dow y Clicquot Ponsardio w  Reims, sp rzeda
jącej W ino Szampańskie pod firm ą: CLICQUOT PONSARDIN 
SEUL V ve, z pieczątką na korku :

V. CŁICaiOT p. 1ERLE.
T ry b u n a ł Handlowy w Reims i Sąd Appelacyjny w P aryżu , 

firmy i pieczątki przez Dom Handlowy F ran tz  Cliquot e t Comp: 
p rzy ję te j, używ ać zabroniły . W  skutku tego, W ino Szam pań
skie dotąd pod firmą F ran tz  Cliquot e t Comp: znane, sprowadzane 
i sprzedaw ane będzie nadal pod firmą i z pieczątką na korku:

L O U I S  (  E M  U I  O T  a R E I M S .
W szelkie zamówienia tego W ina, przyjm uje podpisauy w miesz
kaniu swem w  W arszaw ie przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 4766 , 
jako  reprezentant domu Handlowego Louis Clicquot a Reims.

G. Orerbcck.

m  N O Ż Y C  A N G I E F 1 H I C H  do strzyżenia Owiec,
w trzech wielkościach, nabyć można po cenach um iarkow a-M  

^ n y c h ,  w  Składzie BRACI LESSER , przy placu Krasińskich.%

W  domu W  Grzybowskiego przy  ulicy F re ta  N r 275, na 3m 
p iętrze od frontu, sprzedanemi będą przez licy tację, w  d. 18/30  
Kwietnia r . b . : MEBLE mahoniowe, zupełnie nowe w  najśw ież
szym guście; Meble orzechowe, Kanapki mahoniowe, Konsole, Sto
lik i, L ustra, O brazy , S rebra stołow e, K ryszta ły , i inne t. p. przed
m ioty! Każdy c h ę ć  kupna m ająCy> może o w artości przedmiotów 
w  każdej chwili, ua miejscu przekonać się.

Dnia 24 Kwietnia (6 M aja) i 27 Kwietnia (9  Maja) r. b., od
będzie się yZKancellarji Garnizonu A rty llerji w C ytadelli Alc- 
xandrow skiej, od godziny 10 do 1 łr w południe, publiczna licy
tac ja , na dostawienie M A TERIAŁÓW  do 2ch płóciennych na- 
n ro tó w , za summę rsr. 152.

Z powodu w yjazdu, je s t  do sprzedania KOCZ- 
KARETA, w  dobrym stanic, za  bardzo um iarko
w aną cenę, z wszelkiemi rekw izytam i potrzetme- 
mi do podróży. W iadomość w Hotelu Litew skim , 

u  Szw ajcara.
W INA REŃSKIE STA R E.—  Slrohw em  z r. 1783, Ho- 

łleisten z r. .1811, Hohheimer ans der Hólle, i Bocksben-
'%r' tel Steiuwein, w butelkach, nadeszły do haudlu W in i 

Korzeni Antoniego Bysieiiskiego przy Saskim Ogrodzie, w  domu 
W . Skw arpow a Nr 413;—  do tegoż handlu, nadszedł trausport 
POMARAŃCZ i CYTRYN św ieżych, i rozm aitych Bakalji w ło
skich.

7 » I E S K H .A 1 « I E  LETN IE w T argów ku, za rogatkam iZąb- 
kowskiemi, za P ragą  pół w ersty , składające się z 6ciu Pokoi i 
Kuchni Angielskiej, do w ynajęcia w każdym czasie, w całości lub 
częściowo. W iadomość u Pani Jo rd a n  w tychże rogatkach, lub na 
miejscu.

PANNA rodow ita Niemka z Saxonji, życzy p rzy jąć  obowiązek 
p rzy  Państw ie, k tórzyby w yjechać mieli za g ranicę, tak  do kon
w ersacji, gdyż mówi dobrze i po polsku, jako  i do usług w  po
dróży; w pasport zagraniczny opatrzona. W iadomość w  domu 
Rezlera N r 451, u P. Zaleskiej, na 2m piętrze.

Młody Człow iek, p racujący  jako  BUHHALTER w jednym  zhu r- 
towycli tu tejszych handlów, posiadający prócz obszernej ru tyny  fa
chu swego, także znajomość obcych języków , zyczy przy jąć  od 
S. Jana, w  kraju  lub Cesarstw ie, stosowne zatrudnienie. W iado
mość w Kantorze L oterji PP . Adryaóskiego i Krasuskiego, w domu 
dawniej P etyskusa. ____________

Dziś rano ciepła stopni 5. W czoraj w  południe ciepła 6.
Dziś rano w ysokość wody na W ilie  stóp 3 cali 10.
T EA TR  W IELK I. Ju tro , W id o w isko  b e z p ła tn e .

W  D rukarni K urjera W arsz :___ W olno drukow ać. W arszaw a d. 16 (28) Kwietnia 1851 r .—  S tarszy  Cenzor, L. T . Tripptin.


